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Potężny dramat w  6-ciu aktach przedstawiający krw aw e bitw y olbrzymich m as ludzkich. 
Szturmowanie w arownych twierdz. Zmaganie s ię  apletów z tłumami. W alenie się murów oblężni- 
czyoh z lecącym i w  przepaść tysiącam i ofiar. Dzikie orgie rozbestwionego żo!dactw a. Gwałty nad 

bezbronnemi niewolnicam i. Oswobodzony lud z pod jarzma tyranów.

Początek przedst.: w dni pow?z. ń g. 5.30, 7.80 i 9 80, w sob., niedz. i święta o g. 3.80, 5.80, 7.50 i 9.80.
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I. •
Wysoki Seim;e l
W chwili dia Państwa niezmiernie 

Wołnej, w chwili osobliwa} przystępu
jemy do dyskusji nad przedłożonym 
lam  projektem Konstytucji. Przystę
pujemy do dyskusji nad sprawą budo
wania naszego Państwa, nad sprawą 
zakładania podwalin, ścian i stropów.

Stało się częściowo zadość po
wszechnemu żądaniu narodu: chcemy 
Ko ns iytucji.

Ale jeśli chodzi o pytanie, jakiej 
clcemy Konstytucji, to trzaba stwier
dzić, że naród Polski, źe lud pracujący 
}de ;nie przy rozważaniu obecnego pro
jektu bardzo poważnemu rozgoryczeniu
* rozczarowaniu, bowiem nie taką przy
nosi »większość komisji polskiemu ludowi 
¡-ratującemu Konstytucję, jakiej ten lud 
chce.

Dziś mamy radzić nad Konstytucją 
kiedy ccly naród wola do broni, kiedy 
cala społeczeństwo ma się zbroić, by 
p-cprzeć wroga od naszych granic, 
*iedy podniecenie umysłów jest naa- 
*wyczejnc i kiedy obrona Państwa jest 
na ustach wszystkich. N a mamy nie
stety dzisiaj możności przeprowadzenia 
Cieczowej, spokojnej, gruntownej i bar
dzo cieKawsj dy6l us,l. Sprowadza się 
Męc ona do pewnago tylko minimum.

Z dzisiejszej jednek sytuacji jedną 
Należy wyciągnąć naukę: jeśli wzy- 
fctiiny caiy lud pracujący do bro- 
M, jeśli mówimy, że chłop l robotnik
*  pierwszym rządzie mają stanąć do 
obrony zagrożonych granic Rzeczy
pospolitej Polskiej, to musimy mieć 
odwagę dać ludowi wszystkie te słuszne 
ł^awa, których się lud domaga« nie

wolno w zamaskowanym projekcie Kon
stytucji narzucać mu takich praw, 
których on nie chce. Nie wolno na
wiązywać do dnwnej szlacheckiej, czy 
magnackiej tradycji z senatem, ńaod- 
wrót należy dążyć, nby Konstytucja od
powiedziała duchowi czasu i potrzebom 
chwili.

Konstytucja ma nam urządzić Pań
stwo. I oto ciśnie się na usta pytanie: 
jak winno wyglądać to nasze Pańatwo? 
Ono musi być ludowem Państwem 
pracy, to znaczy takiem Państwem, 
które ma jeden cel — dobro ludu i to 
nie jako górnolotny ładnie brzmiący 
frazes, o!e jako rzeczywistość, jako za
gwarantowanie bezpieczeństwa osoby, 
godnej człowieka egzystencji, unormo
wania życia rodzinnego, zdobycie wyż
szej kultury U d ..

Nie pożytek niewielu potężnych 
kosztem szerokich m^s, ole naodwrófc 
— pożytek szerokich mas, kosztem tych 
niewielu potężnych, obrona słabego 
przed silnym. Nie możemy Konstytucji 
tworzyć na wzór dawnych pt.ństw, 
państw teokratycznych, mających za- 
ziemskie tylko cele na względzie-, nie 
państw średniowiecznych, gdzie rządy u- 
przywllejewanych panowały, nie państw 
absolutnych, gdzie rząd jednostki istnieje. 
Musimy sięgnąć do tych niespożytych 
sił ludu, który nietylko dziś w XX wieku 
wyst jpuje, ale i dawniej nawet przed 
chrystianiemem, kióry miał za zadanie 
przeprowadzenie programu biednych i 
uciemiężonych, jak również i po chrystja- 
nizmie występowały. Zasadniczy zwrot 
w walce o dobro ludu nastąpił dopiero 
w czasie rewolucji francuskiej i szedł 
poprzez cały wiek XIX.

Wiek XIX to wiek wyzwolenia-na
rodów, a wiek XX już idzie pod zna
kiem ruchu wyzwoleńczego ludów. 1 oto 
musimy zdobyć i zbudować takie pań* 
stwo, które w myśl programu wyzwoleń
czego ludu da mu wszystkie prawa, na
łoży wszystkie obowiązki na ten lud.

Z trudności przy urządzaniu takie
go ludowego pańsiwa pracy zdajemy 
sobie sprawę. Są one niezmiernie wiel
kie i walne, i są potęgowane jeszcze 
przez tę oto prawą stronę Izby.

Inno narody z uchwaleniem kon
stytucji się pośpieszyły; czy to Czesi ra* 
zim z nami wyzwoleni, czy też Niemcy. 
Mieli oni wprawdzie sytuacje wiele ła
twiejszą, mieli bowiem określone granl- 
c*t znali ilość 3Wojcj ludności i jej u* 
werstwienie. My tego wszystkiego nie 
mamy, 0  pozatem mamy niezmiernie 
ciężUą wojnę i do wygrania plebiscyt.

Rzucając więc jako zasadniczy po
stulat żądanie ludowego państwa pracy 
i budując to państwo, chcemy ja zbu
dować na następujących zasadach.
<. Państwo nasze ma być Rzeczypo
spolitą istotną, nie zamaskowaną monar
chią. System parlamentarny to jedno- 
izbowość, dotychczasowy system wybor
czy do Sejmu, rząd parlamentarny, u- 
daiał ludu w wyborzs Naczelnika Pań
stwa, silna władza Naczelnika i rządu, 
rzeczywisty wpływ ludu na rząd i udział 
bezpośredni w aktach państwa, szeroki 
rozumnie pojęty samorząd, specjalne 
przedstawicielstwo dla ludzi pracy. (Izba 
Pracy).

Mówimy, źe tylko naród jest źród
łem władzy. Nia chcemy tego zasadni
czego problematu rozstrzygać tylko teo
retycznie i stwierdzić, jak to konstytucja 
francuska uczyniła i przejść nad tym do 
porząd.^u dziennego, a całą władza od
dać w ręce parlamentu l senatu,

Chcemy aby lud breł rzeczywisty 
udział we władzy » dlatego domagamy 
się, aby naród wybierał na podstawie 
dotycncresowego systemu Scjut, uby 
brał bezpośredni udział p r i7  wyborach 
Naczelni .a Państwa, żeby miał również 
prawo inicjatywy ustawodawczej.

(d. n.)

Kto walczy w armii bolszowickioj? 
Chłop rosyjski i robotnik rosyjski. Do 
walki wezwali go bolszewicy w imię 
komunizmu.

Komu bolszewicy całkowicie oddali 
w ręce żołnierza rosyjskiego?

Carskim generałom Brusiłowym i 
Poliwanowym.

0  co walczą ci panowie? 0  Rosję 
nie ludowy, ani nie bolszewicką, lecz 
walczą oni o Rosję carską, opiorąjącą 
swój byt na przywilejach kr.pitatu, a 
zatem na wyzysku i ucisku klasy p ra 
cującej.

Bolszewicy więc wylewają krew 
robotnika na rzecz kapitalizmu rosyj
skiego i międzynarodowego.

W  o p a l a j
dSa K o n stan ty n o w a .

I n t e r p o l a c j a  
posłów Bolesława Fichny I tow. 
z Nar. Partii Robotniczej do 
pana Ministra Aprowizacji w 
sprawie n iedopatrzenia  przemy
słowego miasta Konstantynowa 
(pod Łodzią) w opał.

Robotnicza ludność m. Konstanty
nowa, osady fabrycznej pod Łodzią, 
zniszczona całkowicie przez Niemców 
w czasie wojny, cierpi od dłuższego }uł 
czasu na zasadniczy brak opału. Niema 
poprostu czym strawy dla siebie zago
tować.

Wobec powyższego pytamy:
Co zamierza p. Minister uczynić, 

aby robotnicza ludność miasta Kon* 
st anty nowa otrzymała dostateczną ilość 
drzewa ?

Interpelant: Dr. B. Fichna.
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Ustawa aprowizacyjna.
Na posiedzeniu w dn. 9 lipca Sejm 

przyjął ustawę, która ostatecznie re u- 
luje sprawą aprowizacji na r. I920il921. 
Ustawa jest wynikiem porozumienia się 
grup chłopskich i robotniczych. Jeatto 
Jedynie możliwe rozwiązanie sprawy, 
któro przy uczciwcm przestrzeganiu u- 
stawy powinno zadowolić obie strony l 
wytwórcę i spożywcę. W Kongresówce 
Jest zupełna nadzieja, ie  będzie można 
podnieść normy żywnościowe ze 180 gr. 
na 25 j gramów. Z drugiej strony usta
wa powinna również zadowolić i rolni* 
kćw, t^yż przewiduje na zeprowianto- 
wo .ie człon :ów rodzin rolnika, oraz sta
łych jego pracowników i ich rodzin w

W e z w a n i e «
Z w r a c a m y  s i ę  do vjary« 

»5 .ich erm p a ty lcó w  K. P .f l . ,  
h j  ja t n ajliczn ie j  z g ła s z a l i  

c .q do &z: r e g ó w .
B iu rn  Z ic U ^ o K fe  N. P. R. 

cą  czyn n e  cd  gadz, S da 12 
przed  p o łs i od 3 da 7 po po- 
łudniua

Zarząd Okręgowy N. P. R. 

W E Z W A N IE .
W zywa się w szystkie Instytu

cjo Państwowo, Komunalne i Pry
watne, Związki Przem ysłowców i 
wszelkie inne instytucje, aby zgła
szały do lokalu Polskich Związków  
Zawodowych ul. Główna 31, w szel
kie Bwoje uchwały, tyczące ubez
pieczenia rodzin poborowych i ochot
ni ków, zgłaszających się do wojska, 
iak również tyczące jednakowych  
zasiłków, ekwipunków i t. p.

Uchwały te należy zgłaszać jak 
najszybciej.

Komitet Zaciągowy N. P. R.

V’ie ó  N. P. R. w  Z g i e r z u .
W środę dn. 14 lipca o godz. 5 pp. 

w s ih  teatru Luna odbędzie się wiec w 
s ¡ riwie zaciągu do armji ociotniczej.

Na koń, obywatele!
Ojczyzna w niebezpieczeństwie! Mro

wie dziczy mongolskiej, czerwone hordy 
Budiennego dobijają się do wrót Rze
czypospolitej, niosą zagładę i spustosze
nie wsiom naszym, połom i niwom! Kto 
żyw pod broń staje, by tarczą swej piersi 
bronić Wolności i Niepodległości, by 
męskiem ramieniem odeprzeć najazd 
moskiewski od zagród naszych rodzin
nych! Obywatele, ziemianie i włościanie! 
W niepowstrzymanym pędzie waszym 
ku obronie Ojczyzny weźcie pod dojrza
łą rozwagę i tę okoliczność; że jedną 
z przyczyn naszych przejściowych — 
da Bóg! — niepowodzeń na froncie jest 
przewaga liczebna jażdy nieprzyjaciel
skiej. Z olbrzymich obszarów Donu, 
Kaukazu, Uralu i Syberji spędzono 
wszystkich kałmuków i kirgizów, basz- 
kirów i kozaków, by falą grabieżców
i gwałcicieli zalać wolną Polskę. Wrażą 
nawałnicę od progów naszych odeprzeć 
chcemy i musimy! Zastępów rycerskiej 
jazdy Ojczyźnie potrzeba! Jazdy, która 
wespół z bohaterskiemi pułkami,. 7ma- 
gającemi się się na trocie; wskrzesiłaby 
niezgasłe tradycje Kirchholmu, Chocimia, 
Sommosierry, Rokitny i Krechowiec!

Obywatele, ziemianie i włościanie! 
Wy wszyscy, którzy posiadacie konie, 
często też broń i rynsztunek, najszczyt
niejszą i najpożyteczniejszą przysługę 
oddacie Ojczyźnie, jeśli będziecie się 
zgłaszać bądź pojedyńczemi, bądź całe- 
mi oddziałami konnemi w najbliższych 
biurach werbunkowych! Ziemianie pol
scy, którzy we krwi swej macie rycer
ski poci £ <»o konia i wojaczki, włoś
cianie których banderje konne 
wzbudzi.' zawsze i wszędzie podziw

Kto ni a k u p ił  P o i j c z k i  O d ro d z e n ia  P o lak i,  
ł o n  n ie  p r a g n ie  i e g o  o d r o d z e n ia .

pierwszej kategorji ziemi — pół mórg«, 
w drugiej trzy czwarte mer/g«, a  w  trze-- 
ciej mórg ziemi obsianej.

Rząd zobowiązał się wyznaczyć za 
zbo?e dość wysokie cei y, by w ten spo
sób przez konkurencyjne ceny zachęcić .

chioj:5:p do sprzedawania zboża rzą
dów’»

W kaidej kategorii ziemi ustawa 
przewiduje trzy rodzaje gospodarstw: 1) 
do 30 morgów, 2) od 30 do 100 m. i 8) 
ponad 100 morgów. Kontygent ma być

dostarczony w terminach następujących) 
do 15 września 25%, do 1 stycznia 25i 
i do 1 kwietnia 50#.

W pewnych powiatach rząd moża 
przesunąć terminy i ilości kontygentu. 
Chodzi tu o okolice, które podczas woj*, 
ny musielibyśmy opuścić. Rolnik po od
stawieniu 50# ma prawo rozporządzania 
nadwyżką ziemiopłodów pod warunkiem 
zawiadomienia komisji aprowizacyjnej a 
fakcie sprzedaży.

W byłym zaborze pruskim obowią-| 
zywać będzie sekwestr, do którego lud-[ 
ność tamtejsza jest zupełnie przyzwy-j 
czajona i trudno byłoby tam wprowa-j 
dzać nowy system aprowizacyjny. Na 
posiedzeniu tem przyjęto rezolucję p«j 
Postolskiego (NPR), aby ialtnajprędze!: 
podwyższyć normy żywnościowe zo l8Jj 
gr. na 250 gr. na dzień i osobę.

na
swą liczebnośoią i dzielnością. — dziś 
wasza wybiła godzina! Na koń!

Twórzcie liczne i . niezwyciężone 
bohaterskie pułki i dywizje kawa
leryjskie, spieszcie na granice Rzeczy
pospolitej! Niochaj w  tentencie hufców 
waszych i szczęku lanc 'usłyszy  dziki 
wróg wyrok śmierci dla siebie, niechaj 
z tysięcy polskich szabel spłynie groźny 
dlań blask potęgi i siły narodu polskie
go, który nie po to swój kamień grobo
wy mocarnym wysiłkiem odwalił, by 
mu moskiewska dzicz śmiała znowuż 
obrożą niewoli zagrażać.

O f l* M  n a  a k o j ę  n r s r b u n k o w ą ,
Kol. Franciszek Jaranowski| złożył 

nn cele akcji zaciągowej, zorganizowanej 
przez N. P. R. 1000 marek. Sądzimy, żp 
inni pójdą za dobrym przykładem.

------o----- ,

S p r a w a  u r z ę d n i k * »  m a g ! -
s t r u c h l e l i .

Wobec m asowego [zgłaszania się 
urzędników miejskich do arinji d- 
chotniozej, Magistrat celem uniknię
cia mogącej z tego powodu powstać 
dezorganizacji w  biurach poszcze
gólnych Wydziałów, polecił kierow
nikom, aby informowali o każdym 
akcesie do armji Magistrat dla za
pew nienia zastępstwa. Urzędnicy 
uchwalili przedłużyć czas pracy o 
dwie godziny.

------o------i

Wezwanie do techników.
Obywatele technicy: inżynierzy, 

technicy, elektromonterzy, mechanicy, 
szoferzy, ślusarzo, kowale, i t. p. facho
wcy pragnący wstąpić w szeregi Armji 
Ochotniczej, zgłaszajcie się D-twic Pułku 
Czołgów, ul. Aleje Kościuszki Nr. 33/35 
Łódź w godzinach: od 8-ej do 1 ej i od 
3-ej do 6-eJ w dnie powszedni i od 9-ej 
do l-ej w niedziele i święta.

——o----- .

5 0  m i l j o n ó w  n a  ż o łn ie r z a .
Związek Banków w Poiscc zebra} 

na potrzeby żołnierza sum'? 50 miljonów 
marek, z czego 10 miljonów prezydjum 
Związku wręczyło gen. Hallerowi na po
trzeby armji ochotniczej. 40 zaś miljo
nów będzie przeznaczone na potrzeby 
szpitalne wojska polskiego.

Wezwanie do Kobiet.
O b y w a t e l k i  —  P o l k i !
Gdy ziemia nasza tak obficie zrasza 

się krwią naszych ojców, braci i synów 
w walce z dziką hordą mongolską—na
pływają do nas tysiące rannych wojaków, 
którym szpitale nie są w możności po 
za opieką lekarską, zapewnić tych wy
gód, na jakie Obrońcy Ojczyzny zasłu
gują.

Państwo nasze wedle sił robi wszy
stko by żołnierzowi ulżyć w jego cier
pieniach, ale wiemy zbyt dobrze, ie  
nowobudująca się Ojczyzna nie posiada 
Jeszcze środków na zaspokojenie tak 
wzmożonych przez narzuconą nam woj* 
nę potrzeb.

Musimy radzić same i w tym Celu 
zwracamy się w pierwszym rzędzie do 
ivas Obywatelki— Poi.ii, do was'matki, 
córki i siostry ulżyjcie ciężkiej doli ran
nego żołnierza ofiarujcie co kto może: 
trochę pierzy, powłoczek, poduszek, o- 
woców, jaj, nabiału, świeżych jarzyn, 
kartofli młodych, książek, gazet I t. d. I 
składajcie to wszystko w .Czerwonym 
Krzyżu" (Piotrkowska 78).

Biedni nasi ranni żołnierze zasłu
żyli sobie przecież w zupełności na nie
obojętne traktowanie ich przez społe
czeństwo za ofiarę krwi złożoną na oł
tarzu Ojczyzny.

Spieszmy więc i nie zapominajmy, 
że dwa razy daje kto prędko daje..

Narodowa Org. Kobiet, 
Kolo Polek,
Liga Kobiet,
Stow. Telefonistek,
Stow. Kobiet

pracujących wojskowo* 
o -1 *

U ch w ały  N a u c z y c ie ls tw a .
•»

Nauczycielstwo szkół powszechnych 
m. Łodzi, zebrane w dniu 10 lipca r. b. 
na Nadzwyczajnem Walnem Zgromadze
niu Ogniska Zw. Polsk. Naucr. Szkół 
Powsz. w Łodzi, jednomyślnie uchwaliło 
następującą rezolucję:

„W obliczu wielkiej chwili dziejowej, 
na zew Pierwszego Obywatela Rzeczypo- 
litej—nauczycielstwo szkół powszechnych 
m. Łodzi

1) oddaje się do dyspozycji władz 
wojskowych,

2) wzywa wszystkich Kolegów, zdol
nych do noszenia broni, by niezwłocznie 
zaciągnęli się do szeregów armji czynnej,

3) zobowiązuje wszystkie swe człon
kinie do pracy pomocniczej przy tworze
niu armji ochotniczej, oraz wzywa Je, by 
wstępowały do Ochotniczej Legji Kobiet*.

mm siec Poittich u. 
Zfl&odoaych.

W niedzielę dn. 1] b. m. o godz. 9
i pól rano odbył się wielki wiec zwołany 
przez Polski Związek. Zaw. Robotni
ków Przem. Wlókn. ."Praca*, na którym 
delegaci wysłani do Rządu w sprawie za
stoju w przemyśl: włóknistym zdawali 
3j>.awozdanie z przebiegu konfereacj. Na 
wiec przybyło z górą 5,000’ osób.

Przewodniczył ob. Kulczyński. Spra
wozdanie zdawał kol. Szczapiński, uzu
pełnił ob. poseł Hillich. Kol. Durko stre
ścił działalność Zw. Włóku. .Praca* od 
czasu wypędzenia okupantów. W prze
mówieniu swern ob. Durko wykazał całą 
niectią robotę towarzyszy z międzynaro
dowych Związków, oraz przy końcu swe
go przemówienia wzywał wszystkich ro
botników, którzy czują się polakami do 
obrony zagrożonej Obczyzny. W tym sa- 
mym duchu przemawiała ob. Kaczmar* 
kówna.

„Robotnicy zebrani na wiecu, zwoła
nym przez Pohk. Zw. Zaw. Rob. Przem. 
Włókn. Praca* w dniu 11 lipca b. r., w 
tali Teatru Wielkiego przy ni. Konstanty
nowskiej nr, 16, w liczbie 5000 uchwala
ją jednogłośnie następującą rezolucję:

1) Zważywszy, że v  chwili obecnej, 
kiedy n i froncie żołnierz polski imaga

K o b ie ty  d la  O jc z y z n y .
W środę, dnia 14 b. m. > ¿ jiz . 7-sj 

wieczorem odbędzie się w lokalu .Gospo- 
dy żołnierskiej* przy ul. Przejazd nr. 1 
wiec Narodowej Organizacji Kobiet,* Kola 
Polek, L gi Kobiet, Stowarzyszenia Telefo
nistek, Stow. kobiet pracujących woj .ko- , 
wo—w sprawie obrony zagrożonej Ojczy-: 
zny.

Wiec zagai przewodnicząca Narodo
wej Organizacji Kobiet p. rejentowa fci-: 
rtzin przemawiać zaś będą miejsedwe i 
przyjezdne prelegentki.

Z a S to aaa rzy& ciao ia  KupoAar.
Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kup* 

ców i Przemysłowców Chrześcijan w Ło
dzi prosi wszystkich członków Stowarzy* 
szenia o kouieczne przybycie ni Nadzwy
czajne Walne Zebranie d i  lokalu Sl^wa- 
rzyszenia przy ul. Piotrkowskiej Ni 113 w 
w środę dn. 14 b. m. o godz. 8 wieczóf 
w celu omówienia i zdecydowania spraw, 
związanych z chwilą obecną.

Wobec tego, że uchwały będą obo* 
wiązujące dla wszystkich członków bez i 
względu na ilość óbfcnych, uważamy za 
wskazane zwrócić uwagę, że jaknajliczniej- i 
szy udział członków jest pożądany.

Do N a u c z y c ie ls tw o  P olsk ich  
S zk ó ł Ś red n ich  w Łodzi.

W związku z odezwą Głównego 
Zarządu T..N. S. W. w sprawie zgłasza-! 
nia sirj natychmiastowego do służby w 
armji uprzejmie prosimy wszystkich; 
obecnych w Łodzi kolegów i koleżanki
o przybycie do lokalu Koła Łódzkiego 
T. N. S. W. (Al. Kościuszki 17) w środę| 
14 lipca o godz. 11 rano.
Za Zarząd Koła Łódzkiego T. N. S. W. I 

K. Tomaszewski.
Za Zarząd Związku Naucz. Polsk. Szkół I 

Z. Lorentz.

się z przeważającymi siłami wrogi, nie-.! 
dopuszczalnym jest, ażeby garstka Itapi- i 
talistów świadomie sabotowała płacę, na
rażała dziesiątki tysięcy robotników na 
utratę zarooków, a tym samym skazywa
ła ich rodziny na głód i nędzę, oraz 3ta>< 
nowiskiem swoim przyczyniła się dostwa* 
rznnia zamętu gospodarczego w kraju. 
Wobec tego domagamy się kategoryczn e, 
ażeby Rząd przyrzeczenia d ins delegacji 
Polskiego Związku Zawodowego .Praca* ; 
bezzwłocznie wprowadził w życie.

2) Zważywszy, ie  w chwili obecnej i 
losy i przyszłość całego narodu polskie-1 
go rozatrzygiją się okrężne na polach I 
bitew, w momencie takiem obowią^.kiem , 
każdego Polaka, zdolnego do noszenia ( 
broni, jest stanąć w szeregach walczących,: 
zebrani postanawiają co następuje: a) wszy-; 
scy robotnicy zdolni do noszenia broni wj 
wieku od lat 17—42, winni zaciągnąć! 
się w szeregi armji ochotniczej, b) ci zaś I 
którzy nie będą wzięci db wojska, a ma
jący pracę, bezwzględaie wszyscy obowią-j 
zani są opodatkować się na rzecz rodzin 
ochotników w wysokości 10J! od zarobku, j

3) Ni ten sam cel zebrani oomags-; 
ją się opodatkowania wszelkich zabaw i 
widowisk w 3tosunku 502 brutto, oraz o-; 
podatkowania wszystkich cukierni, barów,
i restauracji w wysokości 6% brutto.

4) Zebrani domagają się, aby wła
dze żelazną ręką i z całą bezwzglądnoś*. 
cią poskromiły orgję paskarstwa, łapo ©ni* 
ctwa i marnotrawnego lozpasania.
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5) Dla schwytanych jna wso^iej agitacji 
przeciwko Pańitwa Polskiemu, zebrani 
Somaga:ą się zamknięcia w więzieniu na 
czas wojny.

0) Na zbiegów z szeregów armji, 
zebrani domag3ją się kary śm:e?rci.

7) Zebrani domagają się moratorjum 
mieszkaniowego dla wszystkich rodzin, po- 
lostałych po ochotnikach służących w 
■rmji Polskiej*.

Po wiecu zebrani przyłączyli »ię do 
manifestacji N. P. R.

— o----- -

Sprawy robotnicze.
Z e b r a n ie  d e le g a t ó w  i p o b o r c ó w

W dniu 14 b. m. o godz. 6-ej i pół 
OdbęJzie ;ię zebranie wyłącznie samych 
delegatów Polskiego Związku „Praca". 
Obowi:-,zicowo winni przybyć także i wszy
scy poboicy. Wejście za o‘;aziniem legi
tymacji i książeczki poborczej.

Z e b r a n ie  R a d /  O k r ę g o w e j  
P o f s k .  Z w . Z e w .

W piątek, dnia 16 b. ro. o godz. 7 
Wieczorem, w lokalu Polsk. Zw. Zawodo
wych, Oiówua 31, odbędzie się posiedze
nie R-dy. Sprawy bardzo ważne. Prosi się 
o punktualne przybycie.

K o m i t e t  W y k o n a w c z y .

K a l e n d a r z y ^ .
Dziś Małcorz ty 
Jutro Bonawentury
Wschód słońca, 3 m. 54 
Zachód „ 8 m. 10
Wschód księżyca 1 m. 26 
Zachód „ 5 m. 45

T e a tr ,  m u z y k a  I szlaka.
t # s t r  P o lskJ .

Dz ś i jutro Teatr daje bezoUtne wi
dowisko dla żołnierzy i ochotników. Dany 
będzie uroczysty wieczór patrj®tyczny pod 
hasłem „Do broni*. Na bogaty program 
składają się utwory naszych wieszczów i 
pisarzy, Mickiewicza, Wyspiańskiego, Za- 
romsktego, Makuszyńskiego i i nnych. 
Wstęp na przedstEwienia mają tylko oso
by skierowaue pizez miejscową Komendę 
Miasta i Placu.

Teatr przygotowuje z wielkim pie
tyzmem i ogromnym nakładem pracy 
.Kościuszkę oo«! Racławicami* obraz hi
storyczny Anczyca.

Z miasta.
Wypłat* p s T s j l  n  iu c z y a lo lo K t .
Pobory miejskie za miesiąc l*p ec r. b. 

wyplaone będt nauczycielstwu szkói po- 
wszechuych w nastjpuiących terminach:

w środę dnia 14 b. m. nauczyciel
stwu szkół od nr. 1 do nr. 60; w czwar
tek dn. 15 b. m. nauczycielstwa szkół od 
nr. 6l do 120 i w piątek 16 b. m. reszty 
szkół.

Kwity, upoważniające do odbioru, 
wydawane będą w dnie wypłaty w biurze 
Wydziału w godz. od 1 do 3-ej po pał. 
Nauczycielstwa nieetatowemu wypłata pen
sji uskuteczniona będzie w poniedziałek 
dnia 19 b. m. w godzinach rannych.

»
K o n k u r s  n n  « ta w o r ii« V n  u- n n e z y c i« ] )  

a i i ó f  powszecliaych.
(k) Rada Szkolna Okręgowa m. Lo

d u  ogłosiła ponownie konkurs na stano
wisko nauczycieli szkół powszechnych w 
Łodzi. Reflektanci mogą zgłaszać swoje 
oferty od <!nia 1-go sierpnia r. b. wraz 
z wymaca:,,nu dowodami.

J u ż  p o d n o s z ą  g ł « « q .
(k) Policja aresztowała J. Praczuka, 

zom. przy ul. Gubernatorskiej 9, za 
ag tfleję przeciw państwową.

Z
I

z dnia 12 ii pen.
Na południe od Św ięcian oży

wiona działalność wywiadowcza. 
W rejonie Mołodcczna trwa cacięta  
walka, Oddziały nasze odstępują 
krok za krokiem w ciągłej w alce z 
zajadle atakującymi dywizjami nie
przyjacielskimi. Po ciężkiej nocnej 
w alce nieprzyjaciel zajął Mińsk. Na
sze wojska zgodnie z rozkazem w y
cofały się na zachód od tego miasta.

Na południe i wschód od Miń
ska grupa naszych wojsk pod do
wództwem gen. Kaliszka w  zacię
tych walkach z atakującymi oddzia
łami przeciwnika, zadała mu ciężkie 
straty. Osma dywizja strzelców so- 
w ieokich zostałś, w tych walkach

fraw ie zupełnie rozbita. 66 pułk 
ej dywizji, który przedarł się tyły  

naszej grupy, został przez 2 nasze 
bataljony wraz z jednym szwadro
nem  doszczętnie zniszczony.

Na Polesiu oddziały 35 pułku 
zdecydowanym kontratakiem rozbiły 
W  rejonie stacji Ptycz atakujące 
kolr y bolszewickie, a następnie

przy pomocy rezerw i pociągu pan
cernego zajęty przejściowo budkę 
kolejową na wschód od Myszenki, 
zmuszając całą grupę bolszewicką  
do panicznej ucieczki.

Ataki nieprzyjacielskie, prowa
dzone przy pomocy statków pancer
nych wzdłuż Prypeci w rejonie Pe- 
trykowa i Gorodyszcz, rozbiły się o 
opór naszych oddziałów. 25 pułk 
piechoty odparł zacięte ataki bolsze
w ickie prowadzone w  rejonie Moło- 
deczna na zachód od Sarn. Pułk 
ten następnie przeszedł do kontrata
ku i wziął znaczną zdobycz wojen
ną, której jednak nie zdołał w yw ieźć  
z powodu braków środków transpor
towych,

W rejonie Równa nieprzyjaciel 
po klęsce poniesionej w  dniu 10 b. 
m. zachowuje się  biernie.

Dalsze ataki nieprzyjacielskie 
na Dubno odparto.

Na południu ożywiona działal
ność wyw iadow cza.

Pierwszy zastępca szffa sztabu ge
neralnego

Kuliński, generał ppor.

pOHJOC
Misja pana Grabskiego.

WARSZAWA 12 lipca. Nade
szły tu wi. domości zeSpaa.że preiy- 
dent ministrów Grabski w ziął u- 
dział w  posiedzeniu Rady Najwyż
szej, gdzie przedstawił obecne poło
żenie militarne Polski, żądając, aby 
koalicja przyszła z doraźną pomocą 
Polsce. Lloyd Ceorge oświadczył 
>anu Grabskiemu, że gotów jest 
jrosić parlament angielski o uży

czenie pomocy Polsce 1 przedstawić

jako jeden z warunków w ejścia w  
stosunki z Rcsją Sow iecką natych
m iastowe wstrzym anie kroków nie
przyjacielskich przeciw  Polsce.

Wzamian za to jednak Lloyd 
George postawił warunki bardzo 
dla Polski ciężkie i niekorzystne. 
Prezydent Grabski, chcąc dać od
powiedź na żądania Lloyd Georga 
odbył naradę z członkami delegacji 
polskiej pp. Piltzem, Patkiem, W ieo- 
wiejskim i gen. Rozwadowskim i 
po godzinnej naradzie oświadczył

Lloydowi Georgowi, że te ciężkie  
warunlr. przyjmuje.

Pozostawiając dalszo prowa
dzenie rokowań Paderewskiemu, pre
zydent Grabski opuścił Spaa w  nie
dzielę i dziś o godzi 12 w  nocy 
spodziewany jest w  W arszawie.

Konferencja Grabskiego i Fochom.
PARYŻ 12 lipca (PAT). H;v.is. Dziś 

rano prezydent ministrów Grabski odbył 
konferencję z marszałkiem Fachem. Na 
konferencji tej porożumiioo się co do za
r z ą d z i  mających umożliwić mocarstwom 
sprzymierzonym pomoc Polsce w jij 
walce przeciw bolszewikom.- Następnie 
prezydent Grabski porozumiewał się z 
ministrem Beneszem co do sprawy Śląska.

Sprawa poiska na kenisroji w Spaa]
SPAA, 83 Sipoa (PAT). — 

C o f n i ę c i »  f r o n t u  p c ( .  
s- tego t&ysesnężo nagie  sp r a 
w ę  p o lsk o -r o sy jsk ą  na p ier
w sz y  p b n  sagad n ień  dypls-  
m n t f c z n y c h  ^ c c n r s t w a n r z y  
m ierzon ych . TL k ó ł dypio-  
m afyczn^ołi donoszą , źa  
Lleyti G eorge podejm ując w  
d a lszy m  ciągu rok ow an ia  z  
[ ( r a e i n e m  p o s t i w i ł j a k o  w a -  
runek nr.wa^Tie za m ieszen ia  
br eni z P o ls ; .  ą. raz ie  cd-  
m ow y ze  stron y  boJszewi-  
ków  Anglja udzieli P o lsce  
jsk n a jw y d a tn ie jsze j  potno» 
cy,

9

Polska gotowa da pokoju.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 12 lipca. Delegacja pol
ska w Londynie zgłosiła gotowość zawar
cia pokoju z Rosją na podstawie samo
stanowienia a a rod ów, rozgraniczających 
Polskę i Rosję.

Llsyd George zada zawieszenia broni 
od Rosji,

PARYŻ, 12 lipca. (PAT) Havas. 
Lloyd George postanowił zwrócić 
się do rządu sow ieckiego z w ezw a
niem zaw ieszenia broni z Polską. 
Odmowa rządu sow ieckiego uznania 
długów zagranicznych Rosji, utru
dnia Francji udział wr rokowaniach, 
które doprowadziłyby do uznania

defakto rządu sow ietów . Koła dy
plomatyczne przewidują akcję współ* 
ną ze strony Anglji, Francji i  Włoch. 
Rząd francuski postanowił powię
kszyć zakres swej pomocy dla Pol
ski.

0 zawieszenie broni.
PARY-Zi 12 lipca (PAT) Hizas. „Echo 

de Paris*' donosi ze Spaa, że Lloyd Geor- 
ge zgodził by się na nawiązani* stosun
ków handlowych a także i politycznych z 
Rosją, o ile by rząd sowiecki zawarł z Pol
ską zawieszenje broni.

fja go się god:l Czyczsrln.
PARYŻ, 12 lipca (PAT) H.vas. „Pe

tit Parisien* donosi za Sp3a, że Lloyd 
George otrzymał odpowiedź Czyczaryna w 
sprawie warunków, postawionych przez 
rząd angielski dla wznowienia stosunków 
handlowych z Rosją. Rcąd sowiecki go
tów jest uznać długi osób prywatnych, na
tomiast odmawia uznania długów państwa 
rosyjskiego. Godzi się też na powstrzy
manie się od propagandy na wschodzie.

Prasa francuska o wynurzeniach 
p. Grabskiego.

PARYŻ, 11 lipca. (PAT) Havas. Pol
ski prezydent ministrów oświadczył przed
stawicielom prasy, że sytuacja wojenni 
Polski jest poważna, bowiem bolszewicy 
atakują przy użyciu całych swoich*sił, 
lecz bynajmniej nic jest rozpaczliwa. Pol
ska głosi ponownie swoje zamiary poko
jowe, urzeczywistnienie takiej czy innej 
koncepcji politycznej nie skłoni Polski do 
przedłużania walki, lecz Polska bronii bę
dzie wytrwale swego dziedzictwa. Zaga
dnienie to ma charakter wyb.tnie między
narodowy. PolsKa będzie usiłowała roz
strzygnąć je w ścislem porozumieniu ze 
sprzymierzeńcami.

Wiino golowe da obrony przed 
nieprzyjacielem.

WILNO, 11 lipca. (PAT) P .d  wpły
wem wiadomości z frontu, miasto ujawni
ło zdecydowaną wolę obrony przed nie
przyjacielem. Dowództwo wojsk, Rada mk- 
sta i cały szereg organizacji społecznych 
wezwały ludność pod broń. Dj  zorganizo
wanych natychmiast biur werbunkowych 
napływa mnóstwo ochotników płci obojga. 
Tworzone są oddziały ochotnicze, oraz 
strat obywatelska, mająca utrzymać po
rządek w mieście. Po krótkim zauiepokc- 
jeuiu, zapanował w mieście zupełny spo- 
kó;, ^raz ^.ębokie przekonanie, że Wilna 
będzie obronione.

Naczelnik Państwa a Dar Narodowy.
W ARSZAftĄ 1 2 - g o  lipca  

(PAT), l ia c z e ln ik  P s ń s tw a  
J ó ze f  P iłsu d sk ą  z w r ó c i ł  s ię  
do BComitetu Daru N arodc-  
w eg o  dla i .  P i łsu d sk ie g o ,  z 
prośbą , by sum y, zebrana  
d o ty c h c z a s ,  z o s ta ły  w c a ło 
ś c i  i n iezw ło czn ie  przelane  
do k a sy  m in isterstw a  sp raw  
w o jsk o w y ch  na ce le ,  zw ią 
zan e  tl obroną Ojczyzny i 
zaop atrzen iem  w dów  a 'S ie
rot pa  po leg łych  o f icera ch  
i t żo łn ie r z a ch  w o jsk  pol
sk ich .

Skutki gwałtów pisbissyiawysfi.
WARSZAWA, 12 lipca (PAT). 

W ydział prasowy m inisterstwa spraw  
zagranicznych komunikuje prowizo
ryczny wynik głosowania, przepro
wadzonego w  dniu 11 b. m. na te
renie plebiscytowym  w  W arm jiin a  
Mazurach. Na Mazurach rezultaty 
znane są dotychczas w  1661 okrę
gach, których 1652 opowiedziało się  
za Niemcami, a 9 za Polską w  tej 
liczbie 6 w  pow iecie Ostrudzkim. 
Głosów oddano ogółem 36163 z te
go 353655 (97 i pół proc.) za Niem- 
admi, 7000408 za Polską (2 i pół 
proc.) W powiatach Nadwiślańskich  
padło ogółem głosów  za Niemcami 
91634 (92 proc.), za Polską 7682 
(8 proc.). W zdział prasowy Mini

sterstw a nie posiada jeszcze w iado
mości o stosunku oddanych głosów  
doogóluuprawnionych do głosow ania  
lecz już z powyższej cyfry wynika, 
że udział polaków w  głosowaniu  
był wprost minimalny, a śm iesznie 
niski odsetek głosów  oddanych za 
Polską.

Rząd pal ki wobec plebiscytu na 
Mazurach.

WARSZAWA, 12 lipca. (PAT) 
D elegat rządu polskiego i konsul 
generalny w  Olsztynie wręczył, jak 
wiadomo, przedstawicielow i tam tej
szej Komisji międzysojuszniczej w  
dniu 3 b. m. notę, w  której doma
ga  się rewizji list uprawnionych 
do głosow ania w  okręgu Olsztyń
skim, oraz do odłożenia plebiscytu  
aż do ukończenia tej rewizji. Gdy 
odpowiedź na tę notę nie nadeszła, 
delegat zwrócił się z polecenia rzą
du polskiego w dniu 10 b. m. do 
Komisji międzysojuszniczej, stw ier
dzając uroczyście, że plebiscytu od
bytego w  obecnych warunkach rząd 
polski nie może uznać za zgodny 
z rzeczywistą wolą ludności, a tem  
samem z duchem traktatu wersal
skiego.

Polska i Czechy.
(Od tołasnego koresp.). ____

WARSZAWA, .2 upca. Czesko-sło- 
wackie biuro prasowe podaje: Dalegat cze
ski, dr. Benesz, wyjechał z Paryża do Pra-
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Ri dla Hienia s ic z ^ łc W  sprawozdania 
z koni rencji, oULtytej z przedstawicielami 
koalicji i Polski. Konferencja miała nao- 
gół prsebicg bardzo pomyślny. Delez*l 
czeski konferował we wtorek, czwartek i 
sobotę z delegatem polskim p. Grabskim.

Na pożyczkę polską podpisano w Ameryce 
25 m Ijonów dolarów.

GDAŃSK, 12 lipca. W piśmie a- 
merykartskiem, która tutaj nadeszło, 
mianowicie w „New York American“ z 
dn. 1 czerwca znajduje si<? wiadomość, 
że w ciągu dwóch tygodni podpisano 
polską pożyczkę Odrodzenia na sumę 
25 mlljonćw dolarów.

Anylja a Rosja.
PARYŻ, 12 lipca. (PAT.) Havas. 

„Petit Parisien“ donosi ze Spaa, że 
Doyd George oiraymał odpowie«^ Czi- 
cz«ryna w sprawie warunków postawio
nych przez rzqd angielski dla wzno
wienia stosunków handlowych z Rosją. 
Rząd sowiecki gotów jest uznać długi 
osób prywatnych natomiast odmawia 
uzr.ania długów państwa rosyjskiego. 
Godzi się le i  na powstrzymanie od 
propagandy na wschodzie.

Amerykański minister wojny clica 
paniocy dia Polski.

GDAŃSK, 12 lipca. „Niw York 
Amifriear.“ donos!, ła  na zgromadzeniu 
pohi.iem amerykański minister wojny. 
Ba ker, oświadczy), ie  armje polska po* 
siada ogromne znaczenie dla Europy. 
Pomiędzy Renem a rosyjską armją czer
woną niema nic oprócz armji polskiej.

Jest rzeczą wielkiej wagi militarnej, aby 
poprzeć tę armją nietyiko jako armję, 
ale też starać, się o to, żę ty  duch iej 
armji stal wci.ąż na tej samoj szczytnej 
wyniosłości.

Ze stolicy i z Kraju.
Manifestacja P. Z. Z. w Biifyasioki.

BIAŁYSTOK 12 lipca (PAT). Z ini
cjatywy Polsk. Zw. Rob. Przem. Włók. 
Praca odbyła się dziś wielka manifestacja, 
w której wzięło udział kilka tys. osób, 
Uchwalono rezolucją, wzywającą ludność 
polską do broni i składania pieniędzy u« 
po2yczkq odtodzenia. W czasie pochodu 
wnoszono okrzyki na cześć Naczelnika 
Państwa i armji.

Jak Wleltop ilska tworzy armjg 
ochotnicza ?<3

POZNAŃ, 12 lipca. — Tworzenie 
armii ochotniczej w Wlelkopolsce po- 
st?puie w srvbk?f«m tempie. Ignacy 
Mieliyński formuje ochotniczy pułk jazdy 
wielkopolskiej. Wszystkie or'anizacio 
rolnicze z Centralnem Tow. Gospodar- 
czem i patronatem Kółek rolniczych na 
czele, wydały odezwę, wzywająca do 
szeregów wszystkich rolników od 17 do 
42 lat, mających zaś szarże oficerskie 
do 50 Isit. Wszyscy obowiązkowo zja
wić się muszą do komisji poborowych. 
Zwolnienia w wyjątkowych wypadkach 
udzielać b«dzie ogólno komisja towa
rzystw rolniczych.

Do skadomików.
WARSZAWA, 12 lipca. (PAT) — 

Zgłaszający się akadcmicy zameldują

się w f ru ja c h  bądź też pojedynczo w 
najbliższych dowództwach lokalnych 
(dowództwach miast, PKU itd.), które 
wydadzą im natychmiast na podstawie 
legitymacji akademickich dokumenta 
podróży do Rembertowa, gdzie akade
micy są gromadzeni.

0 pobór 10-ciu roczników.
WARSZAWA, 12 lipca. Związek lu- 

dou »-narodowy zgłosił do la3ki marszał
kowskiej w Sejmie wniosek nagły o na* 
tychmiastowe ogłoszenie poboru wszyst
kich mężczyzn, urodzonych w latach 1885 
do 1895.
6,000 dezerterów litwackich ujęła je

dna obława w larszawio,
WARSZAWA 12 lipca. C»łą po" 

tworność bolszewickiej roboty i ostatniej 
uchwały komunistów, zapowiadającej u- 
chylaaie s:ę od służby wojskowej, stwier
dziła w^zorarsza obława vr Warszawie w 
dzielnicach żydowskich. W cią^ti kilku 
godzin aresztowano kilka tysięcy litwa- 
kow, z których 6,000 zatnymano, gdyż 
byli to dezerterzy dawniejsi, jak i podle
gający ostatniemu poborowi.

Katastrofa kolejowa.
WARSZAWA, 12 lipca. Dziś 

przed południem ne dystansie po
między Skierniewicam i a Płyćw ią, 
skutkiem rozkręcenia szyn, wykoleił 
się pociąg, dążący z W arszawy do 
Krakowa. Lokomotywa i 4 wagony  
uszkodzone, 8 osoby ciężko ranne,
7 lżej. Śledztwo w  toku.

Pod Pabjanicami dokonano roz
m yślnie uszkodzenia toru kolejowe
go i mostka żelaznego.

A resztow an ie  członkini  
czrezw yozajkL

Wczoraj wieerorem policja areszto
wała niejaką Różą Liebkind. która w czre- 
zwyczajce moskiewskiej denuncjowała ofi
cerów polskich. L. poznał pewien żołnierz 
polski, który będąc w niewoli, skazanym 
dzięki tyiko tej żydówca na śmierć, zdołał 
uciec do kraju.

Powołanie oficerów.
Na mccy rozporz ądzeni« M. S. Woisk

0 poborze o f i c e r ó w  va la t a c h  1870  
d o  1888 w łą c z n i e  oraz o ponownym 
przegląo7ia of. cerów roczników 1888— 
1901— PKU. 28 p. Strz. Kan. ogłasza, aby 
objęci rozporządzeniami, zamieszkali w 
id. Lodzi (prócz byłych komisarjatów IX
1 X) zgłosili się w nieprzekraczalnym ter
minie 15 lipca u Oficera Ewidencyjnego 
przy PKU. 28 p. S. K. ul. Sienkiewicza 
3/6 parter), który wskaże dzień i miejsce 
stawiennictwa na Komisję Przeglądową.

K o m a a r a i lk a f c .
Inspektorat harcerski w zyw a wszy

stkich harcerzy, mających ponad 14 la t 
wioku, n a  zbiórkę w dn. 13 lipca o s. 5 
po południu w kwaterzo Okręgu (Śre
dnia 14).

Ofiary.
Pracownicy sklepu m^cznego )4 2 przy ul. 

Piotrkowskiej 273 zło iy li na plebiscyt mk. 565.— 
za przepracowany dzlcft 1 maja 1020 rokit.

Towarzystwo iplewacze „Kościuszki* mk. 
200 aa plebiscyt

Urzędnicy I robotnicy Wydziału Znprow. 
Miasta Lodzi ze t&ładu węgla 1 drzawa przy uL 
ogrodowo) ifc 28 aUadaJn na plebiscyt mk. 87.

Miesi

c

<Li.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E . (:r»

O B O K S Z B Z g B K .
Na zasadzie Ustawy o rzeczowych świadczeniach wojennych  

z dnia 11 kw ietnia 1920 r. (Dz. Pr. Nr. 32, poz. 264) względnie  
U staw y z dnia 23/IV 1920 r. (Dz. Ust. Nr. 37, poz. 212), zarządza 
się w myśl rozkazu W icem inistra Spraw W ojskowych Nr. 1508/11 
dostarczenie na dzień 16 lipca 1920 r. o godzinio 8 rano w  Łodzi

■A

k

i motocykli 
instytucji i

stanowią- 
osób pry-

na Placu Hallera wszystkich samochodów  
cycli własność lub będących w  posiadaniu 
watnych.

W łaściciele w zględnie posiadacze samochodów lub motocykli 
będących w  stanie popsutym lub rozebranym, w inni osobiście w  
wyżej wymienionem terminie i . oznaczonem miejscu przedstawić 
zaświadczenie odnośnej władzy administracyjnej I-ej instancji, że 
do dnia ogłoszenia niniejszego obw ieszczenia samochód wzgl. 
motocykl był w  stanie nieużywalnym, oraz przedłożą dokumenta 
odnośne do samochodów i motocykli.

Od dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia wstrzymuje się  
aż do odwołania w szelki ruch samochodów i motocykli, stanow ią
cych własność lub będący w posiadaniu osób i instytucji prywatnych.

Osoby nie stosujące się do niniejszego obieszczenia ulegną 
karom przewidzianym art, 15 Ustawy z dnia 11 /IV 2919 r. (Dz. Pr. 
Nr. 32, poz. 264) t. j. prócz konfiskaty przedmiotu karze aresztu 
do jednego roku lub- grzywny do 100,000 marek.

W o j e w o d a  w  z. (—) D r . G a r a p ic h .

Łódź, dnia 12 lipca 1920 r.
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D r u k a r n ia  A k c y d e n s o w a
ŁÓDŹ,

Przel&ztl 8.
99

99.
ŁÓDŹ,

Przejozg 8-
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWlTAPw- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WiZYTOWE, AFISZE, PRO

GRAMY 1 t. p .

DLA STOW ARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH
ZNACZNE USTĘPSTWO.

Z w . S ze w có w  i  K a m a sz n ik ó w  
w L o d zi p r z y  u l. G łów nej 3 1 ,

w  dniu 15 b. m. t. j. w  czwartek o godz. 
4-oj po południu ZWOŁUJE

na które o liczne przybycie prosi

ZARZĄD.

P o t r z o b n a  j e s t

zdolna hofeiowa
d o  r e s t a u r a c j i  3 r z ę d u .  

Warunki według umowy.
Wi® d o  m o ś ć  P io i r k o iw e E ta  4 7 , —5

CZCIONKI
zu ży to , o łó w  i m eta l kupujem y.

Płaoimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 0— 7.

JDgłoszenia drobna.

Kupnj* lucbloi 
dywany, fjaP-A. &. Bk.

d;rob% futra, biełlznt 1 r0«n» 
sprzęty domowe, płace najlapl.j. 
Wólczańska 45, ii>. fl, Ckrzanowlcz.

085—140
Taniej n i  wk*3*

Ajtner Andrzej zagubił paszport 
nlemiccKt. wydany w Lodzi 

1 ka»tę wojskową. —3

B ednarek Stutiłalawa zsgnbiła 
paszport rosyjski, wydany w 

Ło»:»l.__________________ 2177—3

Chojnacka Kazimiera zagubiła 
paszport niemiecki, w ydany

¿fi a M a  £!■
w  Łodzi. —3

dzle, bo w pry
watnym mieszkania. R csitk i I 
t»d ezmkt rót-. jeb  towarów łolc- 
Ciowycb. Kl!lń?klogo (Widzew
ska^ 40 m. 10, front, II piętro, x 
rrawa. Kooperatywom 1 ap&kom 
rolnloayn rabat. 2i85—10

Andrajew Je n y  zaguolt kart< 
w ęg low i, w ydani w magi

stracie. —1

port 
Łodai. —3
gNyUvti Icchek Jillel zagublt

paszport niemiecki, 
w Łodai.

zaguoU —
paszport niemiecki, wydany 

w Łodzi' —3
F a)*iel Nuta l ilTer

V
w Ł

G~o?hki Franciszek zagublt paez- 
port polski, w ydany w Ło

d z i _______________________ —5

H

ajm«n Ćnudy zagubił pa-.z^iort 
niomlacltl, wydauy w Ł o iti .

______________________ ^
BJf arw fiń sk i Paw et zagubił — 

paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi. 2172 -3
jypotlicai Aa lont z»Rnb.ł patant 

na piekarnię i koncesję, wy- 
dan% w gui. Górki, oa. Tuszyn. 
5 y  urek Józef zaguhił Ic^ity- 
*►' ‘ mację chlebową, wydaną > 
ttooperitywy .Łodrinnln'* >  10. 
RiTorzańika /< fja zagubiła pan- 

port »lomleckl, wydany z
gm. Bl^tc)._____________ 2 1 i? -3
K«i^rvszcz:ik Wojciecn z.ig bił — 

kartę węglową, wydanij w
m o c is tra c i» ._______________ —1

Ant' ni zagubił iCK>ty- 
ma;]«; chlebową, wydan% 

na 4 oaóby. _1
aj ci a owkkt Leszek zagublf 

BwS pnszport niemiecki, w ydjny 
w Łjdzl.______ |____________ —5

Olejniczak Anna zagabila cowdd 
ofob s t' wydany w ?.odzI. 

Kj>»iłow Jozefa zaoubitu pais- 
“  port polsk!, -wydany w K at- 
nio. _______________________—3

P ubicir P.iwat zaj^ub t p«.g/;por 
polski, wydany W Sleradsklcm 

powiacie 1 legitymację z Pol.
Zw. Znw. ______________ 2179—3

awlak J.skób za^ubit p .szport 
niemiecki, \vyiiany w Lodzi i 

ionlędyy 24 tnV. i 50 f. 3180—1

P rzy . łąknl się pies m«ścl lót- 
tej, pysk 1 uszy czarno, prawy 

właściciel może odebrać za zwro
tem kosztów aa  ul. So oła ife 23 
n Celni1 i._______ —1
Eę^yżow ZInowjl s^gnbH pis£- 
^  ^  port d e n  lecki, wydany \y
Lodzi. 2219—3

Ciurapska Zufja za -ubiła legi
tym ację chlebów», -yydaną 

na 4 osoby 1 kartę węglową, wy- 
dsr.g z magli-tratu. —1

Ciurapska Zofia zagubiła pasz- 
DOrt niemiecki, wydany w

wydany
2170-3

Sakowska Feliksa zseu^Ha— 
paszport niem iecki, wydany 

w Lodzi. 2176—8

S oblizow»ki Marcin zagu ił — 
paszport niemiecki, w ydany 

W Łodzi. p t—3

Zaginęta legitymacja Zywr.oi* 
ciowa, wydana z gtn. Lnć’ 

mierz na Imię Bronieławn Knli-
gowaklcgo. ___________ 221G—l
^ a g in ę ła  legitymacja zywnośció- 

v;a, wydań» z a1“ . Luómlers 
nft im ę Antoniego Ambozl»ka.

2 u *v.skl [Wincenty zagubił -  
kart-? węglowy I legltymacj* 

n i depa*at. —{

Z agubiono paszport nlemieck 
na imię Marjanny Bartosik 

wydany w  Lodzi. 2130—3

Wydr Okręgowy N. P. R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni „Praca" Przejazd 8.
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